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ny zwany zorza póinocne . Gdy bowiem mate­
ryą elektryczna p łyn ie przez powietrze atmosfe­
ryczne, łączy iego zasady z sobą , z tego po łącze­
nia powstaie gaz saletrowy, k t ó r y wpływaiąc w 
inne warszty powietrza zderzę z niego k w a s o r ó d , 
zamienia się na podkwas saletrowy i widok zo­
rzy północnej" sprawuie. 

§ 4 i . Własności Chimiczne wody. • 

510. W o d a podobnie iak powietrze atmos­
feryczne składa się z dwóch zasad. Pierwszy La-
voisier rozb ió r iey okazał . . W r u r k ę szklanną 
w iednym k o ń c u zamkn ię t ą , a w drugim otwar­
tą wsypał pod pewną wagą op i łków żelaznych 
skropionych w o d ą , ' n a p e ł n i ł r u r k ę merkuryu-
szem, i o twór iey zanurzy ł w naozyniu tym me­
talem nalanem. Pos t rzeg ł że po k i l k u dniach 
op i łk i żelazne wilgotne , u g ó r y r u r k i będące , co­
raz bardzie'y r d z e w i a ł y , i że formował się, i a k i ś 
p ł y n s p r ę ż y s t y , ponieważ merkuryusz w rurce 
na dó ł o p a d a ł , gdy iuż nic nie p r z y b y w a ł o p ły -
nu s p r ę ż y s t e g o , doświadczał iego własności , 
i p r zekona ł s i ę , że by ło ciałem palne'm, bo-od 
płomieriia świecy lub iakiego ciała p a l ą c e g o się 
zapalić się m o g ł o : po wysuszeniu o p i ł k ó w żela­
z n y c h , gdy ie z w a ż y ł , pokaza ła się ich waga 
większa iak przed doświadczeniem i zamieni ły 

' s i ę na proch czarny czy l i na niedokwas ż e l a z a , 
wniósł więc że żelazo wzięło w siebie k w a s o r ó d , 
k t ó r e g o dostarczyła woda znayduiąca się między 
op i łkami że laznemi : a zate'm w n i ó s ł , że woda 
sk ł -da się z kwasorodu i 3. zasady powietrza pal­
nego , k t ó r a nazwał (hidrogenc) wodorodem. 
Doświadczenie to lubo iest przekony waiące , nie 
okazuie iednak ilości części z k t ó r y c h się woda 
sk łada . Uskuteczni ł zatem iey rozb ió r następu-
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iącym sposobem (Oddział I. Tablica V. Figu­
ra 7 5 ) . W leiek z kruczkiem r nalał wody dy-
stylowaney pod pewną wagą , koniec leyka miał 
k o m m u n i k a c y ą B r u r k ą porce lanową E F po łożo­
ną pochy ło w piecyku ch imicznym: w tę r u r k ę 
włoży ł 2 7 4 g ranów żelaza toczonego w cienkie 
b l a szk i : do drugiego k o ń c a r u r k i pp p rzyki to -
wana b t ł a wężownica ustawiona w ruruiczce na­
lanej - zimną w o d ą , koniec wężownicy I I wycho­
dzący z ru rn iczk i wkitowany był w iedne s^yykę 
b u t e l k i , a z drugiej , i e j szyyki wychodzi ła rur­
ka k rzywa I K . poddana pod dzwon M stoiący na 
wanience chimicznej W , i nape łn iony wodą. P o 
takieJn przygotowaniu zapalił ogień w p i e c y k u , 
o d e m k n ą ł kruczek r w l e j k u , woda sączyć się 
zaczęła w rurkę, p o r c e l a n o w ą , tam obróciwszy 
&ię w wapory rpzk łada ł a sję. na swoie pierwiastki, 
k w a s o r ó d i e j łączył się z że l azem, reszta zaś nie 
rozebranej wody przechodząc w waporach przez 
w ę ż o w n i c ę , po oziębieniu w n i e j , zbierała się w 
krople i spływała w b u t e l k ę przez o twór I I , ale 
razem szedł p ł y n sprężysty k r zywą r u r k ą 1K 
pod dzwon M . Doświadczenie poty robione by­
ł o , połci cala ilość wody z leyka Iv, nie przeszła 
przez r u r k ę porce lanową E F rospaloną ciągle 
do czerwoności . P o ukoijczonein doświadczeniu , 
i ostudzeniu n a c z y ń , o t rzymał I.iavoisier w dzwo­
nie M i 5 g ranów powietrza palnego czy l i gazu 
wodorodnego. W o d a zebrana w butelee III 
mnie j ważyła 100 g ranami , żelazo w rurce por ­
celanowej,, przez to doświadczen ie , 7amiendo sie 
na niedokwas i ważyło w i ę c e j 85 granami: więc 
to powiększenie wagi żelaza poszło od złączania 
się iego z kwasorodem k t ó r e g o woda dostarczy­
ła . A że 85 g ranów kwasorodu złączonego z że.-
lazem i i 5 g ranów gazu wodorodnego otrzyma­
nego pod dzwonem, czynią 100 g r anów, tyle wł»-
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śnie ile b rakowa ło wody; więc 100 części wody 
składaią się z 85 części kwasorodu, a i p w o d o -
rodu : czy l i w 20 częściach • wody dest 17 kwaso-
r o d u , a 5 w o d o r o d u , to iest b l izko 6 razy wię -
cey pierwszego pierwiastku, aniżeli drugiego. , 

511 - Rqzeora ł takie La^isjjr wodę uży-
waiąc do lego ol iwy. Urządzenie doświadczenia 
wystawuie (Oddział I. Tablica V. Figura 76") 

-TP.iest piec chinucvny: na n im leży retorta nala­
na c/.ystą oliwą b l izko do trzecie'y części, swey 
objętości . W retorcie sa dwie śzyie C S . W 
szyię C wkitowany iest leiek L k t ó r e g o koniec 
tak szczupły ma o t w ó r , i e ledwió p rzezeń włos 
p rzeyść może . W l e y k u iest kruczek K zatyka-
iący go. W ł o ż y w s z y r u r k ę szklarnią k r zywą w 
o twór retorty 6 i tam ią oki towawszy, kon iec 
iey drugi podda ł pod dzwon M nape łn iony wodą 

Wstojący na deszczułce wanienki chimiczney. 
la ł poteni wody dystylowaney pod pewną wa­

gą w leiek L , i roznieci ł og ień w p iecyku. G d y 
się Oliwa w retorcie go tować zaczę ł a , odemkną ł 
k ruczk iem K o twór l e y k a , zaraz przezeń woda 
subtelnemi kroplami sączyła s i ę , k tó re Spadaiąć 
na wrzącą o l i w ę , obraca ły się w wspory i r o -
s k ł a d s d y , kwasoród łączył się, z o l iwą , wodoród 
zaś w stanie gazu zbierał się w dzwon M na wa­
nience chimiczney stoiącv. P o skończonćm do­
świadczen iu , oliwa w retorcie naby ła smaku bar­
dzo gorzkiego i waga iey powięksV.yła się : do­
dawszy do tego wagę zebranego gazp w dzwon 
M , tyle właśnie wynios ło ile uby ło z l eyka wo­
dy. T o doświadczenie os t rożnie robione bydź 
powinno , ol iwa bowiem gotuiąca się większy nie­
równie stopień ciepła okazuie , aniżeli woda wrzą­
c a , a zatem na wrzącą oliwę spadaiąć woda 1 
gwał townie w subtelne wapory obracaiąc s i ę , te 
rozsadzić m ogą r e t o r t ę . 
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512. Z przytoczonych doświadczeń wnieść 
m o ż n a : że gorzknienia: t łustości i oleiów pocho­
dzi od łączenia się z niemi kwasorodu: że woda 
rosk łada się na swoie pierwiastki zostaiąc na ta­
k i cii" c i a ł ach , k t ó r y m swóy kwasoród l ub wodo-
ród oddać może . I tak k rop l a z rosy zostaiąc 
na rośl inie wpływa w nią , a przez działanie świa­
t ła s łonecznego rozk łada się. na swoie pierwiastki: 

.wodoród łączy się z częściami roś l iny i do ie'y 
wzrostu dopomaga, kwaso ród zaś odzyskawszy 

i swą s p r ę ż y s t o ś ć , uchodzi w powietrze w siani:: 
ga/.u, i dope łn ia iego ilości uby waiące'y przez 
ciągłe oddychanie zwierzał i palenie się ciał-

.fenayduiąc się znowu woda na metalach albo 
na z i e m i , w k t ó r e j wiele iest roś l in mar twych , 
rosk łada się także, ale innym sposobem: kwaso­
r ó d i e j łączy się z metalem i na niedokwas go 
zamienia, albo leż łączy się z częściami marlwey 
roś l iny i onę ' roskłada. W obudwu razach kwa­
soród uwięza się , a wodoród odzyskawszy swą 
sprężys tość , w sianie gazu odchodzi. 

Ł a t w o także t ł umaczyć można wiele skut­
k ó w zdarzających się w naturze, a pochodzą­
cych od rozbioru wody. I tak rozża rzone wę­
gle skropione w o d ą , daleko mocnie j palą się, 
bo w mate'y ilości znayduiąc się. na nich woda, 
r o s k ł a d a s i ę , kwaso ród łączy się z węg lem i w 
stanie gazu odchodzi , wodoród zaś oddzielony, 
znowu się pali . D l a te'y przyczyny mała i lość 
wody nie ugasi p o ż a r u , owszem go pomnaża . 
D l a tego oliwa albo o l e j gotowane w wilgotnem 

owie t rzu , bardzo p r y s k a i ą , ż e się na nich wo-
a rosk łada . D l a lego żelazo i wszelkie metale 

p r ę d z e j rdzewieią w wilgolnem powietrzu, aniże­
l i w suche'm, ponieważ w wilgotnem więcey ma­
ią kwasorodu , k tó rego woda dostarcza. D l a te­
go mieszanina s iarki i żelaza skropiona *w\>dą i 
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zakopana w "ziemi, albo te'ż zostawiona w miey-
scu wilgotnem po nieiakim czasie ziemię wyrzu­
c a , kwasoród bowiem wody łączy się z n i ą , wo-
do ród zaś przechodząc do stanu p ł y n u spręży­
stego, a tern samem znacznie się rozszerzanie 
może z i emię , w k t ó r e y zakopana iest mieszani­
n a , wyrzuc ić . 

5 i 3 . Okazawszy Layoisier iż woda iest cia­
łem z łożonem, rozbieraiąc ią na dwa pierwiastki; 
dowiódł ieszcze teyże samej prawdy sposobem 
z b i o r o w y m , lo iest gdy uformował wodę przez 
^kombinowanie dwóch iey p ierwias tków. N a r z ę ­
dzie do tego doświadczenia służące wystawnie 
Oddział I. Tablica V. Figura 77. Jest balon 
szklanny W z obszerną szy ią , w k tó rą kituie się 
osada metalowa maiąca cztery o twory , z k t ó r y c h 
cztery rurek wychodzi . R u r k a P K iest przezna­
czona do wyciągania powietrza z ba lonu , koniec 
bowiem ie'y P, wchodzić może w o twór talerza 
machiny' pneumatycznej. P o rozrzedzeniu po­
w i e d z ą w balonie , zamyka się ru rka P K ' k r u ­
czkiem. D i uga rurka A B K T służy do wprowa­
dzenia w balon gazu kwasorodnego, koniec iey 
A poddany iest pod dzwon nape łn iony tym ga­
zem i s to iący na wanience chimicznej . Tzecia 
r u rka p o d j k ą t e m prostym zakrzywiona g K C D 
służy do wprowadzenia w balon gazu wodoror 
dnego: ieden iey koniec D webndzi w naczynie 
nape łn ione tym Rażeni i sfoiące na waniencechi-
m i c z n e j , drugi g wewnątrz balonu wpuszczony, 
ma tak szczupły o t w ó r , że ledwie przezeń szpi l ­
ka p rze leźć może . Nakoniec w osadzie w czwar­
ty o twór wkitowana iest ru rka szk lanną , przez 
k tó rą przechodzi p r ę t metalowy E g z dwiema 
gałeczkami E , g. Wewną t r z balonu gałeczka g 
tyle powinna b y d ź oddalona o d r u r k i naprzeciw 
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k t ó r e y zostaie, aby łatwo iskry elektryczne prze­
biegać m o g ł y . T r z y poprzedz0ia .ee r u r k i maią 
k l u c z k i K , K , K , ktoremi się zamykaią. 

Używa się tego narzędzia w len sposób. 
Dawszy kommunikacyą końcowi r u r k i K.P z tale­
rzem machiny pneumatycznej, rozrzedza się w 
balonie powietrze i le ty lko bydź m o ż e , zamkną­
wszy polem r u r k ę K P kruczkiem , odstawia się 
na bok machina pneumatyczna, wpuszcza się. rur­
k ą A B K . T gaz kwasorodny w ba lon , potem rur­
ką DOK. w'puszczi.iąe w tenże balon gaz wodo-
r o d n y , "trzeba zęby od machiny elektryczne'y 
ciągle i skry p rzeb iega ły p 6 pręcie metalowym 
Kg- od gałki g do "końca r u r k i naprzeciw n i e j 
b ę d ą c e j k tórą p łyn ie gaz wodorodny : ten ciągle 
pal ić się b ę d z i e : w czasie tego palenia się formu­
łą się wapory wodniste w balonie, osiadaią na 
wewnęt rznych iego bokach , zbierają się w k ro ­
ple wody , k t ó r a ua spód balonu opada. W a ż ą c 
zate'm balon przed zaczętem doświadczen iem, 
iako le'ż i po s k o ń c z o n e m , można p o z n i ć iaka 
się, ilość wody urobi ła . W u ;m więc doświad­
czeniu dwoiste iest sprawdzenie, raz ważąc u ż y ­
te gazy , drugi raz ważąc wodę z ich kombina-
cy i u f o r m o w a n ą , i te dwie wagi powinny b y d ź 
równe. T a k i m sposobem Lavaisier i Meusnier 
okazali w roku 1785, w przy-onmości Kommissa-
rzy od Akademii l J aryzkie 'y wyznawanych, że 
100 części wody , b iorąc ią na w a g ę , składała się 
Z, 85 części kwasorodu a i 5 wodorodu. Okazal i 
t a k ż e , że objętość gazu kwasorodnego wchodzą­
cego w sk ład wody iest iak * : 2 , o 5 2 . 

5 i 4 . N iemnie j godne iest wspomnienia do» 
świadczenie zbioru wody w r o k u 1806 z robio­
ne , k tóre wykonal i Biot i Hussenfrutz Cz łonk i 
Instytutu Paryzkiego. Użyto do lego pompy od 
zwyczaynej w i a t r ó w k i , k t ó r e j dno by ło ze szkła 

http://poprzedz0ia.ee
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grubego, aby przez nie można by ło widzieć wyr 
dobywaiąee się światło w czasie ściśnienia gazów. 
"Wiatrówka by ła że lazna , na boku miała otwór 
k ruczk iem z a m k n i ę t y , przez k t ó r y wprowadzo­
no w nie gazy: niższy iey koniec odpowiadaią-
cy i t ęp lowl obłożony by ł o ł o w i e m , aby przez 
ten ciężar ł a t w i e j i p r ę d z e j gazy mogły bydź 
zgęszczone. S p r ó b o w a n o naprzód narzęnzia wpu­
ściwszy w nie atmosferyczne powietrze, 'lecz 
choc iaż robiono to doświadczenie w c i emnośc i ; 
nie pos t rzeżouo iednak wyraźnego światła. * P o 
takiem w y p r ó b o w a n i u te j pompy nape łn iono i ^ 
stosowną mieszaniną gazów^kwaso rodnego i wo­
dorodnego, opuszczono stępel gwał townie i S'.yb-
k o , natychmiast okazało się bardzo żywe świa-
t ł o , huk wewnątrz pompy dał się słyszyó. Z 
tego* wnieśli że przez gwał towne ściśnienie dwóch 
gazów oddzielił sif z nich ciepl ik i światło: że i ch 
zasady zjednoczyły się z sobą i . u formowały wo­
d ę . S tąd wnosi BertoUet: że elektryczna mate-
r \ a przebiega iąc przez ciała, sprawnie t akże w 
ich cząstkach pierwotnych nagle i gwa ł towne 
ściśnienie. Materya elektryczna daleko p r ę d z e y 
światło i c iepl ik oddziela od g a z ó w , a teni sa­
mem uła twia łączenie się ich p ie rwias tków z so­
b ą , aniżeli tego dokazać można c i śn ien iem, ia­
k i e , używając p o m p y , w y r z ą d z a m y . 

P o r ó w n y w a i ą c to doświadczenie zbioru wo­
dy z doświadczeniem w y ż e j ( 5 i 5 ) przytoczonym 
w któreni rmaterya elektryczna łączy dwa g a z y , 
widzimy w nich p o d o b n o ś ć zupełną. Lecz w do­
świadczeniu zrobione'm przez Biot i Hdiśtnfrąta, 
trzeba b y ł o gazy z a m y k a ć dla tego, że ciśnienie 
s tępia w pompie, iest ograniczone, i nigdy iego 
p r ę d k o ś ć opadania nie w y r ó w n a p r ę d k o ś c i z la-
Łą rozszerzaią się g a ż y , bo są p ł y n a m i bardzo 
sprężys temi . Przez działanie zaś materyi elektry-
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c z n e j , cząstki pierwotne gazów z tak wielką 
p rędkośc ią są p r z y c i ś n i ę t e , źe mimo ich wiel­
k i e j sprężystości , nie mogą lak szybko powró­
cić do dawnego stanu, a tern samem un iknąć 
ie'y działania. A zatem to ciśnienie od działania 
materyi elektrycznej .za leżące , może nawet skut­
kować na mieszaninę gazów w otwartum miej scu 
zostawionych. 

L u b o nie znamy ieszcze zupełnie i ak im spo­
sobem działa materya elektryczna w fenomenach 
chimicznych ; wymieniamy iednak n iek tóre skutki 
iakie na wodzie sprawnie. W e ź m y r u r k ę na dwie 
l ini ie obszerną z obudwu stron o twar t ą , w ieden 
otwór wki tuymy drucik metalowy i napełniwszy 
ią wodą dystylowaną , zanurzmy otwartym iey 
k o ń c e m w w o d ę w i ak im naczyniu, daymy k o m -
munikacyą drucikowi zewnątrz r u r k i wychodzą­
cemu, z mocną machiną elektryczną. Przez d łu­
gie i ciągłe działanie materyi elektrycznej , Wo­
da w rurce rozbierze się na gaz kwasorodny i 
wodorodny : a gdy iuż d r U ( ń k . w rurce znaydu-
iący się nie będzie się do tyka ł w o d y , to ie t gdy 
większą i e j część gazy zabiorą , na ten czas i k i a 
elektryczna od końca drucika przebiegaiąc d o ­
wody przez mieszaninę tych gazów, zapali i e , i 
znowu z nich w o d ę uiormuie. Można zatem 
p r z e k o n a ć s i ę , że materya elektryczna rozk ł ada 
wodę. na dwa iey p ierwias tk i , i znowu ią skła­
da gdy te pierwiastki z sobą łączy. 

5 i 5 . Można ieszcze okazać prostym spo­
sobem zbiór wody: w iakiekolwiek naczypie szklan-

' ne nasypać op i łków żelaznych' lub c y n k o w y c h , 
po lać ie kwasem siarkowym rozwolnionym wo­
d ą , wydobywać się będzie obficie gaz wodorodny. 
( 4 9 1 . Sposób H.J Wydobywanie się tego gazu 
stąd pochodz i : opi łk i żelazne - lub cynkowe za­
mieniała się na niedokwas, b iorąc kwasoród tak 
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od kwasu siarkowego, iako te'ż od wody k tórą toń 
kwas iest rozrobiony, j zaraz rospuszcza sic nie-
dokwas w nierozcbranym kwasie lub wodzie: 
drugi zatem pierwiastek wody, odzyskawszy swą 
sprężys tość , odchodzi w stanie gazu wodorocHe-
go. T a k wydobywający się gaz wodorodny przez 
o t w ó r r u r k i , zapalić trzeba od gore iącego sto­
c z k a , i p łomień z -pa lącego się gazu idący pod­
dać pod dzwon szklanny suchy; po nieiakim 
czasie para wilgotna okaże się wewnąt rz dzwonu, 
k t ó r a w krople wociy coraz większe zbierać się. 
będzie* W te'm doświadczeniu palenie się gazu 
zależy od łączenia się iego zasady, to ic^t wodo-
rodu, z kwasorodem powietrza w dzwonie będą­
cego: palenie się to te'm mocnieysze i żywsze 
b ę d z i e , i te'm większa ilość wody otrzyma s i ę , 
ieżeli dzwen, zamiast atmosferycznego powietrza, 
nape łn iony iest samym gazem kwasorodnym. 

5 1 6 . Wreszcie pa ląc spirytus winny można 
się p r z e k o n a ć o zbiorze wody. Narzędzie do te­
go służące wystawia Oddział I. Tablica V. Fi­
gura 78. Jest lampa TJ wynalazku P . Cuinąuet. 
U K . iest kominek z łożony z dwóch rur blasza­
nych w siebie w c h o d z ą c y c h : z tych zewnętrzną 
może mieć ś rednicy do trzech c a l ó w , druga w 
nią wchodząca ma średnicę na c a l , więc włoży­
wszy iednę w d r u g ą , będzie między niemi prze­
dział na dwa całe. Przec ięc ie tych rur poziome 
osobno iest wyrażone przy literze W . Obiedwie 
r u r y u doli ; przy D są złączone blaszką na dwa 
cale s z e r o k ą : końce r u r k i wewnę t rzney są wy­
dane, ieden c u d o ł u , drugi u g o r y 7*0 p r z y k r y ­
ty b y d ź powinien p o k r y w k ą p, a zaś p r zy K 
wkitowany iest w wężownicę osadzoną w rnrnicz-
ce W , nalane'y zimną wodą: koniec drugi wężo-
wnicy wpuszczony iest w próżną butelko N . 
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Przed "doświadczeniem napełn ić trzeba przcd7iał 
między dwiema rurkami piaskiem g o r ą c y m , k tó­
r y sypie się otworem ro i ten zatyka się pokry­
wką p. P o takiein przygotowaniu, napełnia sio 
• arnpa L spirytusem w i n n y m , poddaie się pod 
kominek w ten sposób , aby iey toot', odpowiadał 
otworowi c w e w n ę t r z n e j r u r k i . P łomień z pa­
lącego się spirytusu winnego wpływa w r u r k ę 
wewnę t r zn ą , wapory uformowane z niego nie o-, 
s tygną w n i e y , bo iest obłożona go rącym pia­
sk iem, dopiero przechodząc przez w ę ż o w n i c ę , 
z iębną i w postaci cieczy kroplami w naczynie 
IN spływać będą. Gdy się wypal i spirytus win­
n y w lampie , otrzyma się znaczna ilość wody w 
naczyniu JN , k t ó r e j waga będzie większa od wa­
g i wlanego spirytusu winnego do lampy. 

Z tego doświadczenia wnieść m o ż n a , że wo-
d o r ó d iest iednym z pierwiastków spirytusu win­
nego, że w czacie iego palenia się kwasoród at­
mosferycznego powietrza- łączył się z n i m , i że 
z Iry komiuuacyi urobi ła się woda więcey wa­
żąca , aniżeli spirytus w doświadczeniu uży ty . 

Podobnym sposobem Ldvoisier o k a z a ł , iż 
spaliwszy funt spirytusu winnego, czy l i szesnaście 
u n c y y , można o t rzymać 17 lub 18 uncyy wody. 

Zamiast palenia spirytusu winnego w lam­
p i e , można palić, o l e j , o l i w ę , drzewo, t łnstości 
zwierzęce , i równie otrzyma się pewna i lość-wo-
dy po i ch spaleniu. Stąd wypada, że w o d o r ó d 
iest iednym z pierwiastków składaiących tę. isto­
t y , kiedy przez ich spalenie otrzymuie się woda. 

517. Z poprzedzaiacego wyk ładu wnieść 
m o ż n a , że gaz wodorodny olrzym.uie się t y l k o 
przez rozb ió r wody. Bo chociaż go wyprowa­
dzić można z części z w i e r z ę c y c h , roś l innych iak 
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d o p i e Y o ' p o w i e d z i e l i ś m y , z w ó d s lo i ących , czv l i 
w k t ó r y c h wiele r o ś l i n p o g n i ł o ; wszelako do 
tych islot nie inaeze'y dosta! się w o d o r ó d ty lko 
przez rozb ió r wody. r śayprośe ieyszy sposób 
otrzymania gazu wodorodnego iest podany (5i5) . 

5 i S . Własności gatu wodorodnego. Jest 
lźeyszym od powietrza atmosferycznego od i3 do 
16 r azy : o czeni p rzekonać się można ważąc ba­
l o n szklanny z gazem wodorodnym, .a potem z 
atmosferycznem powietrzem. U l a tey przyczy­
ny napełniwszy iakie naczynie gazem wodoro­
dnym, można ie nie za tykać , byle ty lko o twór ie­
go b y ł na dół ob rócony . Szczególnieysza lek­
k o ś ć tego gazu by ła p o b u d k ą do użycia go dla. 
napełn iania ba lonów , za pomocą k t ó r y c h wzno­
sić się m o ż n a \ w powietrze do znacznych wyso­
kośc i . Teorya balonów zawisła na tern, aby 
objętość gazu wodorodnego zawartego w' balonie, 
iako też mate rya ł z k t ó r e g o iest baton zrobiony, 
b y ł y lżeysze od takieyże objętości atmosferyczne­
go powietrza. W teraźnieyszyeh czasach nay-
wyżey wznieśli się balonem Gay - Lnssuc i Biot: 
raz dostali się do wysokości »,555 sążni Pa ryz-
k i c h , a drugi raz do 3,4o5. W tych wysoko­
ściach czuli w sobie znaczną o d m i a n ę , krew im 
gębą i nosem pły n ę i a , humory w ciele nadyma-
ląc się w i e l k i ból s p r a w i a ł y : co pochodz i ł o od 
rzadkości powietrza: iakoż Barometr w ty ch 
g ó r n y c h warsztach atmosfery ledwie 12 calów 
wysokośc i okazywał . 

Gaz wodorodny iest ciałem palnem, lecz nie 
utrzymuie palenia c:ał. Przewróc iwszy bu te lkę 
napełnioną gazem wodorodnym otworem na dół , 
ieżeli t rzymamy stoczek pa lący się pivzy- iego 
* / \ y c e , ten będzie się. p a l i ł , równie iak i gaz 
wodorodny w otworze b u t e l k i , lecz głcbie'y za­

nurzony 
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burzony stoczek, zgaśnie dla tego źe zostawać 
będzie w samym ty lko gazie wodorodnym. Je­
żeli zaś gaz wodorodny pomieszany iest z atmos­
fery cznem powietrzem albo z gazem kwasoro-
d n y m , tedy od pa lącego się ciała zapali się z 
w ie lk im hukiem. 1 tak s zk l ankę nape łn ioną wo­
dą postawić otworem na dziurce wanienki ch i -
m i c z n e j , wpuścić W nią iednę część gazu kwaso­
rodnego, a dwie części gazu wodorodnego, pod­
nieść potem szk lankę do g ó r y i p rzyb l i żyć sto­
czek pa lący się do iey o tworu , natychmiast wy­
buchnie ż y w y p łomień ze znacznym hukiem. T a 
detonnacya te'y mieszaniny g a z ó w , pochodzi od 
nag łego zapalenia się c a ł k o w i t e j i ch i l o śc i , od 
wydobywania się obfitego materyi ciepła i świa­
t ł a , od obrócenia się w wapory wody przez spa­
lenie gazu uformowanej. 

519. Ze zaś gaz wodorodny różnemi spo­
sobami pow staie w naturze, a s zczegó ln i e j przez 
rozb ió r w o d y ; a zatem dla swej- l ekkośc i wzno­
sić się musi w wyższe warszty atmosfery, i z nie­
m i się mieszać , tam zapalony od materyi elektry­
c z n e j , powiększa hukiem swoim ł o s k o t grzmo­
t ó w , łączy się z kwasorodem powietrza atmosfe­
rycznego i tworzy wodę ; dla tey to p rzyczyny 
po b łyskawicy i grzmocie częs tok roć rzęsisty 
deszcz pada, i to iest iedną z p rzyczyn gwa ł to ­
wnych ulew czyl i deszczów w czasie nawałn icy . 
A iako len gaz daleko obficiej wydobywa się. w 
kraiach g o r ą c y c h i umiarkowanych, a niżeli w 
kraiach z i m n y c h , gdzie iest słabe światła s łone­
cznego na ciała ziemskie dz ia łan ie ; dla tego 
g rzmoty , pioruny i deszcze nawalne nayćzestsz* 
są w kraiach gorących , rzadsze w kraiach umiar­
kowanych , a w kraiach zimnych wcale mieysca 
nie maią. Tam bowiem część wyż:-za atmosfery 
bardzo nieznaczną i lość maiąc w sobie gazu wo­

l o m l. *6 
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dorodnego, uważana bydź może iak gdyby t y l ­
ko była złożona z dwóch p łynów sprężys tych 
kwasorodnego i saletrorodnego, k tó re przez dzia­
łania materyi elektrycznej p o ł ą c z o n e , tworzą 
podkwas albo gaz saletrowy, p o d ł u g zachodzą­
cego między kwasorodem i saletrorodem stosun­
k u . Że zaś gaz saletrowy z zwyczaynem powie­
trzem lub gazem kwasorodnym zmieszany, oka-
zuie ko lo r p ł o m i e n i s t y , stąd więc początek ma­
ią zorze północne kra inom biegunowym ty lko 
•właściwe ( 0 0 9 ) k tó re dotąd b łędn ie za materyą 
elektry czną poczy ty w ano. 

520. Oaz wodorodny może w sobie rospu-
ścić rozmaite istoty i przez to połączenie się i n ­
ne własności okazuie: s t ąd , od rospmzczonych 
w sobie istot ma szczególne nazwbko , iako to: 
gaz wodorodny węg l i s t y , fosforyczny, siarczy­
sty; gdy w ę g i e l , fosfor, lub s iarkę ma w sobie 
rospuszczone. 

521 . Gaz wodorodny węgl is ty otrzymuie 
s i ę , zostawuiąc W atmosferze czy.-tego gazu wo-
dorodnego, w ę g i e l ' i nań zgromadzaiąc promie­
nie światła za pomocą szkieł w y p u k ł y c h lub 
zwierciadeł wk lę s łych . A lbo też p r o ś c i e j , po-
lewaiąc opi łk i stalowe kwasem siarkowym roz­
wolnionym w o d ą : stal bowiem iest kombinacya 
czystego żelaza z węglem. W ten czas zaś wy­
dobywa się gaz w odorodny w ę g l i s t y , gdy się 
woda "rozkłada na istotach węgiel w sobie mają­
cych. D l a tego to rozbiór istot roś l innych lub 
zwierzęcych > czyl i to one roskładaią ( się p r ę d k o 
za pomocą ogn ia , czy l i te'ż zwolna , gdy są zo­
stawione w wodach stoifjcych , zawsze dostarcza 
tego gazu. Stad wnieść m o ż n a , że się ten gaz 
obficie w naturze znayduie, że iego rozmaite są 
ga tunk i , p o d ł u g rozmaitej ilości węgla w n im 
rosnuszczonego: lakie'mi są np. gaz wodorodny 
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^Ffglisty wydobywający sio. z w ó d bagnistych, z 
węgl i ziemnych , z liści lub roślin na ii*mi zo­
stawionych i gni iących, tudzież wydbhywaiiicy'się 
w czasie 'dystyllacyi o l e iów, części iotlinnych i 
zwierzęcych. 

Jakiżkolwiek iest gatunek gazu wodorodne-
go węgl i s l ego; zawsze następujące własności oka­
zuie. Jest cięższy od czystego gazu wodorodne-
go: ma zapach te'm ohrzyoliwszy, im w i ę c e j 
iest w nim węgla rospuszczonego : gasną w nim 
palące się c ia ła : prędzey odbiera życie zwierzę­
tom, aniżeli czysty gaz wodorodny: nie t.ik się 
nawet prędko pali iak czysty gaz: płomień iego 
iest czerwony, gdy tymczasem czystego gazu iest 
b ia ły ; częstokroć w czasie palenia się węgiel 
opuszcza; ; 

5 2 2 . Gaz wodorodny fosforyczny otrzymu­
ie się ogrzewając mieszaninę wapna i fo.-foiu skro­
pioną wodą ( 4 9 1 . Sposób 11). Zapala się on 
przez samo zetknięcie się % powietrzem atmosfe­
ry czneni , chociaż się do niego nie przybliża cia­
ło gore iące , albo iskra elektryczna, fosfor bo­
wiem w nim rOspuszczony, łatwo mogący się pa­
l ić W jakiejkolwiek Umperaturze, ułatwia to ie­
go paienie się. Świat ło okazujące Się w powie­
t rzu przy powierzchni ziemi szczególniej na cmen­
tarzach , poboiowiskach i tych miejscach gdzie 
wiele ciał martwych Zwierzęcych gn i i e , od wy­
dobywania się gazu wodorodnego fosforycznego 
pochodzi. Guiiące bowiem takie istoty ' składają 
się z wodorodu , w ę g l a , kwasorodu, saletfOco-
d u , i fosforu, iak o tem rozbiór chimiczny istot 
zwierzęcych przekonywa. W czasie tego roskła-
du odosobniaią się pomienione pierwiastki, na­
stępują nbwe kombinacjo, wodoród odzyskując 
fcWirję -.prężystość, rbspusźcza w sobie cząstki los-
lbrtt i w powietrze Ulatuiąe goreie.. 

1 ' 2d * < 
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Gaz ten iest cięższy od powietrza atmosfe­
rycznego i życie zwierzętom odbiera. 

525. Gaz wodorodny siarczysty, otrzymu-
ie się polewaiąc mieszaninę siarki i potaszu kwa­
sem siarkowym rozwolnionym wodą ( 4 y i . Spo-> 
sób 11.) M a odrażający zapach iay z g n i ł y c h : 
zwierzęta w n im zostawione natychmiast życie 
tracą : ciało palące się zaraz w nim gaśnie :• wo­
da bierze go w siebie: stąd są wody mineralne 
siarczyste: czerni metale a osobliwie białe . W y ­
dobywa się ten gaz sam przez się w tych miey­
scach gdzie znayduie się w ziemi siarka po łączo­
na z iakiemi istotami metalicznemi lub zicinne-
ni i. 

ł iozmai te zatem mogą b y d ź gatunki gazu 
wodorodnego, stosownie do istot w nim rospu-
szczonych. 

5*4. Gaz ammoni iacki , iest kombinacja wo-
dorodu z saletrorodt-m.' Otrzymuje -ię, ogrze­
wając równe części sol i ammoniiackiey i wapna 
niegaszonego ( 4 y i . Sposób 11.) iest gazem pal­
n y m , lżeyszym od powietrza atmosferycznego 
b l i zko 6 r azy ; iest n i e ż y w o t n y m ; łączy się z wo­
d ą : ma smak os t ry , zapach mocny i ożywia­
jący. 

§ 4 2 . O niektórych kwasach. 

525. Kwasy są to istoty spalone, czy l i złą­
czone zkwasorodem, k t ó r y iest ich pierwiastkiem 
kwaszącym (4y8) istota zaś łącząca się z n im 
zwać się może zasadą kwasu. Zastanowiemy się 
nad niektórymi i \ l k o kwasami', zwłaszcza takiemi 
które w stanie gazu o t r zymać możemy . 

526. Fiwas Węglowy. Znaiomy był ten 
gaz dawnym F i z y k o m i rozmaicie by ł nazywany 
iako t o , aer fix,us, spiritus sikestris, kwas kre-
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